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Życie społeczne pszczelarzy
Aktywność świata pszczelarskiego w okresie międzywojennym była bardzo duża.
Ukazywały się chyba cztery czasopisma pszczelarskie. Co było ewenementem, bo za
PRL-u ukazywało się jedno i od roku 1950. Czyli w latach 1944-49 nie ukazało się
żadne. Co ciekawe, Niemcy doceniali pszczelarstwo i w czasie okupacji ukazywały
się  w  dwa  czasopisma.  Jedno  w  Krakowie,  drugie  w  Kielcach.  Były  kursy
pszczelarskie  w  obozach  jenieckich,  ukazywała  się  literatura  pszczelarska,
propagowane były  nowoczesne ule,  był  przydział  na  cukier  pierwszej  klasy  dla
pszczelarzy, rozprowadzane były matki  i  podobno w każdym powiecie był  jeden
instruktor pszczelarski. A potem był regres. Wypełniała go w dużym stopniu Pszczela
Wola kształcąc kadry.  Potem dopiero  po 1989 rozkwitły  inne wydawnictwa.  I  w
pewnym momencie znowu ukazywały się w Polsce cztery czasopisma: "Pasieka",
"Pszczelarstwo",  "Pszczelarz Polski"  i  "Przegląd Pszczelarski".  Był  też regres z
wydawaniem książek, był taki okres zapaści w latach siedemdziesiątych, wypełnił tą
lukę Sądecki  Bartnik.  W tej  chwili  jest  bardzo dobrze, ukazuje się dużo książek,
szczególnie o apiterapii.
Jeszcze od strony organizacyjnej rozkwitło. Każdy związek pszczelarski może robić
szkolenia dotowane. Od roku 2004 korzystają z tego pszczelarze i te szkolenia są. Ja
uruchomiłem I Lubelską Konferencję Pszczelarską, a potem się pojawiła I Bielecka
Konferencja  Pszczelarska,  której  byłem  współorganizatorem,  I  Mazowiecka
Konferencja  Pszczelarska,  potem druga,  trzecia.  Teraz  ma  być  I  Pomorska,  II
Nidzicka, I Łódzka. Według mnie, ożywienie pszczelarstwa rozpoczęło się w roku
osiemdziesiątym. Prezesem Związku Pszczelarstwa został ksiądz Henryk Ostach. O
zmarłym powinno się mówić tylko dobrze. Miał zasługi, miał pewne też wpadki, ale
rozkręcił  pszczelarstwo.  Uruchomił  budowę  Domu  Pszczelarza,  nadał  ramy
organizacyjne.
Pojawiła się pielgrzymka pszczelarska na Jasną Górę. Chyba pierwsza była w roku



1980 albo w 1981. Był najpierw spór - kogo wybrać na patrona pszczelarzy. Św.
Ambroży był znany w Niemczech, w Austrii, Włoszech, a nie był znany w Polsce.
Niektórzy uważali, że patronem powinien zostać św. Franciszek, patron zwierząt.
Niektórzy, że św. Izydor, patron rolników. I zwyciężył św. Ambroży. 
Ambitne związki zaczęły robić festyny pszczelarskie. Jeden z najstarszych festynów
uruchomił Nadbużański Związek Pszczelarski w Chełmie. Tak zwane Nadbużańskie
Święto  Pszczoły.  W  Okszowie.  To  już  ze  dwadzieścia  razy.  Sądecki  Bartnik  -
dwadzieścia pięć biesiad. Świętokrzyski Związek Pszczelarzy - Święto Pszczoły z
dziesięć razy się odbyło w świętokrzyskim. A widząc, że robią to większe organizacje,
zaczęły  robić  mniejsze.  Robią  festyn,  robią  promocje,  przyjeżdżają  ludzie  i
konsumenci miodu, to jest dobre.
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